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Naczelnika Państwa

W końcu września ,w związku ze sprawą biskupa Mińskiego

ks;bozińskiego ; przechowywania w lasach rozbitków armji poł

skiej i prób tworzenia oddziałów partyzanckich została aresz

towana w Mińsku przez czrezwyczajkę cała rodzina Witkowskich

składająca się z Wincentego Witkowskiego, właśclcxela domu

przy ul.Mickiewicza Nr.II?. i młynu parowego,2ony Antonlny,

syna Antoniego /lat 15, uczeń &-ej kl. gimnazjum/ i córek:

Jadwigi /lat 13/ i Heleny /lat 11/ - uczenie gimnazjum zeń—

skiego, Najmłodsze dziecko,Janka /lat 5/ umarło wcześniej,

do czego się przyczyniły nieustanne rewizje, dokonywane w

mieszkaniu pp.Witkowskich. Aresztowaną została także słu-

żąca pp.Witkowskich ~Kasia. Ta ostatnia torturowana w wię-

zieniu złożyły zeznania; obciążające biskupa Łozińskiego

i całą rodzinę Witkowskich; którzy zostali oskarżeni o

utworzenie w Mińsku organizacji; opiekującej się ukrywa-

jącymi się w Mińsku i w lasach okolicznych wojskowymi

polskimi; a także chroniącą się przed wcielsniem'do kras-

nej armji młodzieżą cywilną; tworzenie oddziałów party-

zanckich i utrzymywanie kontaktu z armją polską.Zydzi Miń-

scy /świadek doktorowa Perlisowa/ opowiadaja;2e biskup zo-

stał rozstrzelany na rozkaz komisarza Kalinifa - podług in-

nych wersji siedzi dotąd w więzieniu, Wincenty Witkowski;

miał próbować ucieczki, został ujęty i rozstrzelany. Zonę

jego torturowano w więzieniu w Mińsku /świadek Malawska~

ktôra uciekła z Mińska do Rakowa,zeznaje,że Witkowską bi-

to i "wyciągano z niej żyłg"."Krzyczała bardzo, ale nic

nie powiedziała i została rozstrzelana"/. Służąca Kasia

uczestniczyła w ponownej rewizji u pp.Wi£kowskich jug po

ich aresztowaniu - robiono przytem rewizję u dwuch puł-

kowników armji sowieckiej, którzy mieszkali u pp.Witkow-

_

skich/,a także we wsiach okolicznych,które przechowywały

wojskowych Polaków. Drugi świadek Gimiiska, czł.P.0.W.,

która pieszo dostała się do Baranowicz, stamtad do Wil-
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na éwierdzi; iż po wyzyskaniu wiadomości Kasi /służącej/

czrezwyczajka rozstrzelała tę ostatnią.

W tym samym miesiącu dokonano rewizji i aresztów:

I/w Zajamecznem- ТО wiorst od Mińska - gdzie aresz-

towano około 40 żołnierzy polskich i młodzież wiejskągukry-

wającą się w lasach; a także całą-nie wyłączając dzieci-lud-

ność wsi Zajameczna, liczącej 20 ciäéf'ä523222äiäiä'235ta11

podobno Szpìlewskì,Lisìcki i Ambrośkiewicz. Matki bito pięśe

ciami; kolbami i kijami; pytając o synów.Qkoło 50 wojskowy"

z kapitanem poznańczykiśm na czele udało się ujść przed obła-

wa.

2/w Szypiczach - 7 wiorst od Mińska - aresztowano

dwuch żołnierzy i całe rodziny Stefanowiczów i Torukiewiczow.

Oficerowie - Bocheński, Przybytek i Nowakowski zdołali uciec.

3/w Karnicz-Bołocie - I6 wiorst od Mińska - gdzie po-

strzelono ukrywających się w lesie synów gospodarskich i paru

wojskowych. Zostały aresztowane i rozstrzelane dwie siostry

Mitaszewskie: Jadwiga i Zofja lat 19 і 18. W obławie i rewizjach

razem z członkami czrezfiyczajki brała udział "legjonistka" pol-

ska. 6 oficerów, ukrywanych w lesie w przeddzień przeprowadzo-

no do innej miejscowości /w kierunku na Pińsk/; Prócz Miłaszew-

skich, aresztowano Bohockiego i wielu innych, m.jnn. Waraksów-

ne /lat 21/ rozstrzelaną w Mińsku.

4/ W Mińsku na cmentarzu, w katakumbach którego ukry-

wali się wojskowi-Polacy-rezultat niewiadomy.

5/ w Mińsku w mieszkaniach; p.Stefanowskiaj;matki ś.p.

komendanta P.0.W. Zywego-Stefanowskiego /aresztowano wychowan-

kę Dyszlonkównę/; w mieszkaniu Aleksandry Gumińskiej , Janczew-

skiej i inn..

Charakterystyczne jest tło wspomnianych represji bol-

szewickich. Po zajęciu Mińska nie zostawiono właściwej placów-

ki P.0.W..Pozostali tylko członkowie i sympatycy organizacji,

z których jedna tylko ob.Gumińska dostała rozkaz zostania.

Sekcja Ofenzywy Oddziału II 4 Armji zostawiła także w lińsku

wywiadowcę /nieczłonka P.O.W./; który na trzeci dzień po wkro-

czeniu bolszewików do Mińska przedostał się szczęśliwie przez

kordon i wrócił do 4 Armji.Ludnosé polska Mińska i okolich sa-

morzutnie zaczęła opiekować się rozbitkami armji polskiej,

dui
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których liczbę podają do 700.Prócz nich w niektórych miejsco-

wosciach ukrywała się gała ludność męska w wieku poborowym.

W Mińsku zorganizowano planową akcję opiekîgktéra ogniskowa-

ła się w domu Witkowskich /Mickiewicza II7, za czasów Zywego

-Stefanowskiego lokal komendy P.D.W./ś najżywszy udział w

akcji brali: biskup Łoziński, asygnujący znaczne środki na

karmienie żołnierzy, Aleksandra Gumijska i cala rodzina Wit-

kowskich w której nawet najmłodsze dzieci biegały do lasów i

na cmentarz.Prócz wymienionych we wspomnianej akcji brały

udział niemal wszystkie te osoby,które nie należąc do

były w jakimkolwiekbądź kontakcie z tą organizacją.Akcja ta

została zupełnie rozbita i zlikwidowana przez władze sowieckie

Niezmiernie smutną i bolesną rolę odegrali we wspomnia

nych wydarzeniach polacyŞbyli oficerowie i wywiadowcy polscy

którzy przeszli na stronę bolszewicką i zdołali rozbić akcję

polską; używając metod prowokacji.

Na czele powyźszej roboty stanął b.ppor.armji polskiej

oficer B.W. Odds.II ppor.Dobrzyński,autor znanego otwartego

listu do oficerów polskich.Sekundowany przez paru innych ofi

cerów /por.Wiktor, jakiś kapitan/,a także w porozumieniu z 01

skim-Kułakowskim /był naczelnikiem czrezwyczajki Wileńskiej

podczas ostatniej okupacji/. Dobrzyński rozpoczął usilną

agitację śród aresztowanych wywiadowczyń - peowiaczek i wzię

tych do niewoli legjonistek. Dwie peowiaczki "Dziunia"Tej-

szerska i Łotakówna a także І2 legjonistek zostały zwolni one

z więzienia i otoczone opieką Dobrzyńskiego i jego kolegów;

b.oficerów armji polskiej. W celu agitacji jedną z legjoni-

stek słuchaczkę Uniwersytetu Wileńskiego Zatorkkaą /pseudonim

Inka/ wożono samochodem do Białegostoku,gdzie pokazywano jej

wziętych do niewoli oficerów polskich; którzy przesżli na

stronę bolszewicką. Dobrzyński et consortes za wszelką cenę

usiłowali przeciągnąć na swoją stronę ideowe jednostki, któ-

reby mogły wziąć udział w projektowanym przez nich przewrocie

w Polsce. Dzięki doskonale odegranej roli ideowców i usilnej

agitacji Dobrzyński do osób "nawróconych" przez niego mógł

zaliczyć wkrótce:l/ob. "Dziunię"Tejszerską,b.
komendantke 0.2.

P.0.W.w Mińsku, kurjerkę zewnętrzną Oddz. II,2/sierżanta szt.
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.0.L.K.Przepielińską komendantkę I kompanji Legji,w21ętą do nie-

woli pod Wilejką /pseud.IśŁ$a/,3/sierkanta 0.L.K. tejże komp.

Zatorską studentkę Uniwersytetu Wileńskiego.Zwolniona z wię-

zienia i była pod wpływem Dobrzyńskiego również 8/ Łotokówna

członkini P.0.W. w Wilnie kurjerka zewnętrzna Oddz.II. Wszyst-

kie wymienione dobrowolnie wyjechały z Wilna do Mińska razem

z Dobrzyńskim w momencie, gdy litwini po porozumieniu się. z

bolszewikami obejmowali Wilno, Zatorska w zostawionym do matki

niezmiernie charakterystycznym liście, świadczącym o głębokim

przełomie moralnym; pisze, że niczem brudnym się nie splami i

że7pomagając bolszewikom,nikogo z byłych kolegów i koleżanek swi

swoich nie wyda.Prawdopodobnie była przekonaną , że Dobrzyński

i jego koledzy wymagać tego od niej nie będą.

Wydarzenia mińskie - zwłaszcza okoliczności poprzedza-

jące aresztowanie rodziny Witkowskich ukazują Dobrzyńskiego w

zgoła innym świetle,- w roli prowokatora.

' Przywieziona przez niego z Wilna "Dziunia"Tejszerska

prawdopodobnie w myśl otrzymanych od Dobrzyńskiego instrukcji

odszukuje pozostałe w Mi=sku peowiackie stosunki :przychodzi

do Witkowskich, nocuje u ob.Gumińskiej;dowiaduje sie,czy odwie-

dza matke Żywego—Stefanowskiego;zbierą skrzętnie wiadomości o

wojskowych ukrywanych w lasachĄOdrzuca propozycję Guminskìej

ucieczki za kordon-namawia ze awe] strony Gumińską,by została

i opiekowała się,zołn1erzykam1W rozmowach z nią zdradza się,

iż podziela przekonanxa bolszewickie,nie lubi ich tylko za ter-

ror i przekłada wniosek sporządzenia wykazów imiennych ukrywa-

jących się wojskowych-Polaków;proponując wstawiennictwo u bol-

szewikéw;Witkowscy i Gumińska,znając wytrwałą ideową pracę

"Dziuni" przyjmują'ją ufnioşzalecajqc jodynieĘby nie przyprowa-

dziła kogo ze sobą.U Witkowskich uchodzić ma za rzekomą nauczy-

cielkę dziatwy.Wslad da za Tąłszerską do mieszkania Gumlfiskle]

przychodzi naczelnik względnie agent czrezwyczajki Czorhfiakow,

który prosi o ukrycie go,na co nxe chce Sla zgodzxć

Wówczas Czerflïakow zapytuje o J6z1e Zahorską o

skauting,wreszcie o kogoś ktoby mógł go przechować,choć na jed-

ną noc-Gumińska jednak pozostaje nieufną;w tym samym czasie

do pp.Witkowskich z polecenia Teäszerskiej przychodzi Dobrzyń-

Aas
l



 

skijprosząc o ukrycie go aż do przyjścia wojsk polskich.Wit-

kowscy chętnie się godzą.Wkrótce następują rewizje i areszto-

wania.W jednej z ekspedycji mińskiej czrezwyczajki bierze

udział "legjonistka" /Tejszerska?; Przepialifiska?/£ powołanie

się tej ostatniej na Aleksandrę Gumińską przesądza o szczeroś--

сі i staje się przyczyną aresztować i rozstrzelania Mitaszew-

skich i Waraksówny /?/. +

Po aresztowaniu Witkowskich Dobrzyński-pozostaje w ich

mieszkaniu i przedstawia się jk o, komendant polski'znajomym

Witkowskich i osobiście przeprowadza następnśLrewizje.Indago—

wana przez niego Malawskag/która ocalała tylko dzięki temu,

że podała adres swego ojca zamiast własnego,/ z ust Dobrzyfiskie;

go usłyszała szczegóły tragicznego losu Witkowskich.

Dobrzyński przytem twierdził, że dzieci Witkowskich;któ4

re biegały do lasów z żywnością dla ukrywających się wojskowych

polskich i partyzantów i aresztowane zostały z tego tytulu,jâko

kontrrewolucjoniści, następnie wysłane zostały do Smoleńska ja -

ko"dz1601 bolszewickie",

I5letni Antoni Wltkowskl I3-letnia Jadwiga i II-letnia

Helena Witkowskie mają być oddane do zakładu bolszewickiego i

wychowane na bolszewików.

Wobec tej zbrodni bledną fakty rozstrzeliwań i tortur w

więzieniach. Bolszewicy, nie chcąc bynajmniej rezygnować z dal-

szej destrukcyjnej roboty w Polsce, starają się wychować kadry

polskiej inteligencji komunistycznej. Dobrzyński nie cofnie sie

przed niczem dla skaptowania "przekonanych" pracowników,kandyda-

tów na których upatruje przedewszystkiem w sferach peowiackich i

młodzieży. Wypuszczenie na wolną stopę I2 legjonistek w Wilnie,

czas dłuższy trwająca agitacja peowiaczek i legjonistek, insce-

nizowany wyjazd do Białegostoku, śmudne "nawracanie" osób, któ-

rym się wyświadczyło niejedną przysługę, niejedne dobrodziejstwo -

wszystko to wskazuje jak wielką wagę przywiązują bolszewicy do

podjętej akcji; Jeżeli udało się bolszewikom przekonać takie je-

dnostki i uzyskać ich akces do prac komunlstycznych jak Romy Juch-

niewiczówny, skautki petessburskie) „Ink1 kurjerki

Oddz.II i legjonistki, Przepieliśskiej,legjonistgi nagrodzonej

wszystkiemi odznakami za obronę Lwowa i udział w innych walkach,
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wreszcie "Dziuni" Tejszerskiej b.podkomendnej niżejpodpisanego

i dzielnej współpracowniczki Zywego-Stefanowskiego, czyż nie jest

możliwe, że i dziatwę rozstrzelanego Witkowskiego również wy-

chowają na bolszewików ?.

Sprawa rodziny Witkowskich, najbliższych krewnéych

mojej żony; członkini P.0.W, dotyczy mnie osobiście - sądzę

jednak,że zasługuje na wejrzenie w nią ze względów ogólnych.

Z pierwszych i drugich względów; a także w imię mojej siedmio-

letniej służby w wojsku polskim; upraszam Pana Naczelnika o

wydanie rozkazów celem wyreklamowania z więzienia lub domu

wychowawczego bolszewickiego i wrócenia Polsce następujących

osób: * %

Janczewskiej,matki/%%Ęźentego Witkowskiego,aresztowa-

nej i wywiezionej dn.16 października.

Antoniny Witkowskiejgżony Wincentego Witkowskiego

/na wypadek jeśli nie jest rozstraelana/ ---

Antoniego Witkowskiego /lat 15/

Jadwigi лака
Wîtkowskicÿ

Heleny lat II/.
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Mamusko najdroższa.

=/ MNogliwon jest, że fakt przejścia mego na 69 strong jest Wam via.

domy , może jeszeze nie. Wieras, to zrozumiecis i przebaczycie mi,

bo kechacie, a ten co kocha to przebaczy. "
* strasznie

Tęsknię szalenie za Wami i tak mi Kamusici hyło brak w czasie tych

kilku tpgodni, gdym miała tyle przejść moralnyeţ, Do Aziś dnia віє

byłan zdecydowana zupełnie, io znaczy, бе duchowo tylko przeszłam

a mio ciaiem, jednakże jutrzejszy wypad do !. jest zupełnem zakreś-

leniem przeszłości, Ja to zupełnie rozuwism i tembardziej jest mi

Giężko, że nikogo z bliskich wych niema przy wie, sby Dial-splurg-

li i dopomogeli prayzyć rzeczy moralnie fat ciężkie,

Możliwem jest, że jest to jedyna możliwość porozumienia sie s Wami

i dlatego aanim rzucicie mi w oczy "zdrajco" chciałabym wyjaśnić,

abyście mię zrozumieli,

PO kilku tygodniach wolności, po zatknięciu się z dużą ilością

ideowych komunistów, po'nytniśei w Białymstoku dorzłam do przekona.

pia, cke przewrót w Polsce jest nieunikniony, i przez miłość dla

Niej jaknajwięcej ideowych ludzi,łudzi intelegentnych wusi wsiąćć

sig do pracy, aby tak nie było jak w Posji w *918, 19 roku, Tam

osfstki intelegencji zbyl poîno si? obejrzsiy, sle nie zapé@no dia

Resji. Ху w Polsce / a jest mass spora garstka vykych oficerów i

wywiedowczyń polsiich/ chcemy, aby byto dobrae, Nie widzieliśmy te

pomimo siarać Dziadka, garstki lud:i zgromadzonych koło Miego, lub

myŚlątych jęk On, Chcemy tak urządzić teraz, ab) żadne endecje mie

bruédzily nam, aby naprawdę był juź pokój. Rosja teraśniejśza ukaz

je. ze straty w ludziach i straty skomomiczne 6piaca się RŞmâtec pr

lopsaenion bytu ustystkich, To nis utopja, a idea przechodzący w

czyn, u śycie,
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Rezumowo wszystko biorąc zgadzar się z nimi, ucsuvciowo - nie, Tak stra

strasznie byłam do wszystkiego tego z czem zrywam przywiązana, Та stra

na rozierka duchowa zrobiła ве шавје szkielet, siwe włosy nawet znajdu

je. Ale My wiecie, że nie potrafię być neutralną, chociaż teraz to

jest, aw właściwie było moim strasznym pragnieniem, zsdużo mam energji

a teraz straciłam ją, chociaż wiem. że gdy wyjadę stąd będę jakaé nową

osobą nie mającą przeszłości, chociaż może o tym charakterze,

Oisna się słona i myśli do głowy, a trudno mi je uporządkować, abyście

mmie choć trochę zrozumieli przyloczę Wax kawałek z mego dzienmika, ka.

wałek pisany seres po wypuszczeniu z więzienia.

8 sierpnia,

Zaczynym po raz irzeci pisać tu w domu i nie mogę, Nie mam sion, któ-

reby mogły wprazić sian mojej duszy, a przedewszystkiem nie potrafię

dag ciągu myśli i uczuć, które do stanu, dla unie (ak weirgtnego do-

prowadziły,

Ghciaiabym mieć jasną pewną myśl, umiłowanie tego czegoś, nieniawiść

i zemstę czuć do wrogów.fywczasem poblatalo sie to wszystko i tylko

straszne zwątpienia ogafniają moją duszę. Stare umiłowania pod wpływeg

rozumowań pierzcały, Nowe ideały nie są feszcze zupełnie pewne, wlad-

ciwie nie są to nowe idesły, ale ukazanie odwrotnych stron medalu,

1 poco oni przyszli, poco 5, ta przeklęta myśl sie nowingle, A tymore

sem co krok ludzie odemnie uciakają na drugą stronę ulig / to ci mnie

znają jako taką, a nie inną jednostką duchową.

Niczem śmierć, niczem cierpienia figyozne. wobec tych moralnych przejś

jakie unie spotykają. Oni, jako męzezyjśni, może też jako ludzie nie li

свасу się z niczem, nie rozumieją tego, a ja chwilami, które są bardzo

częste, gdybym miała broś, albo pewną trucizng, nie manySlalabym się

zupełnie,

Nie powiedziałam ia jeszcze "tak", jak inne, ale o ile nie zachoruję,

kly też nie kipną, napewno powiem, bo sig muszę 2 nimi rozumowo zgodzi

le ta wkłka, jaką prześywaą, to Lemanis si? kosztuje anie dużo sił,.

T nie zam nikogo, ktoby mnie zupełnie zrozumiał - Nawuśka gdzieś daisk

może osaśsi tak јак inni. та zdrajce. Nie, Mama kocha, 8 więc zrezumi I
n
s
p
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Ale iść chociażby wierząc gorące presciwko toj spravwie,ktorq sig
umiloweło, dla której nie szkoda byłoby ycia, dla której walcząc

krwawo ludzie kochani, dla której walczy matka, bracia, 166 przeł

siwko nir nie mam siły, a muszę bo rozumiem, Ze trzeba tu ludzi

uczciwych, prawych, jaknajwiccej, gdyżę inaczej czas zwycięstwa

idei coraz bardziej się odwleka. Mówiłam in odrazu, he niech le.

piej z więzienia nie wypuszczająbo nie chcę fakich zobowiązań,

lecz Wiktor sprawę tak posiawił, ie iby Zadnych nie mogę miséи

względem nich zobowiązań, Tak to sie miri, a сту zwolnienie legjo

nistek, które im było potrzebne, by nie komprowitować mnie i Jung

Ghociaé ja to 2 ktetesem jesten skompromitowana przez wy puszcześs

niejsze. Ludzie mi nie ufają, 83 ostrośni,4 găyhyă oni wiedzieli»

4s nigdybym nie powiedziała nic, coby komu mogło zaszkodzić, Przesą

dzona jest już mojs odpowiedź, a jednak łamię się i bóje sie dosB-

czętnie Uprzedzam ich, nie biorą widocznie Lego na serjo

Zgadzam się,że w Polsce było {le, бе w razio zwycicstwa beizk

okropny bisły terror, że ruch rewolucyjny zechcą zupełnie zgnieść,

a więc neutralnym być nie może. Rozum tc wszestko polwierdza, a ue

uczucie krzyczy " nień podziesięćkroć,

Ci co mnie mało, powierzchownie , lub zupełnie nie znają, będą sądzi

lì, stohérayiam, a nie będą wiedzieli, ie śmierć wydaję ni sig jody

ng wybawicielką, Lepiej gdyby w potyczce unie zabito lub potem rose

strzelano, niż moczyć się moralnie. Go śycie? Katka będzie rozpa=

ezac, a ludzie powidzą " tak jej trzeba". Zeby wiedzieli, że właś-

nie przez umiłowanie ludzkości i Polski muszę się tak męczyć, Tak

trudno zerwać z'tem. co się ukochato od dzieska, u Bisiew (rien, a

amarantamk, z imionien “„ziaakaf , odtrącić zagłuszyć miłość dę

Hiego, wdeptać w sobie wspounienie naszego foiniersyks,

iść przeciwko niemu z bolszewikiem wstrętnym, 79 ponad moje siły,

| 1 tak strasznie brakuje wi sęrea, któreby srosumiate  
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pomogłozerwać tę nió, która mnie oplątala, atâta“; ni ponofto sta

›.щбтп lub tam, 8 dawnym iść bym nie gogăa, z nini nio moge (сбосіай

osesani  ckcg . § з %?

Kazdy z nich przeszedł to wszystko, i Wiktor i i Dobws

brayăski i Dziunia i ostatnio Jura, or&z inni, knorţfch nic znam,.

Skąd oni czersoali siły? % s

ks; - " Nie znoszę ludzi, Co chwila man wrażenie, źe zechcą O§lizglemi pû. 4

cani ruaé mi ,dusze, serse ne чт rzępy, aby potom nie 18540 в16 ślą;

mi oczyma, napluć w nie. ч FA

Nie mogę być sama w domu, Zyśli nie dają mi spokoju. Dhoire Aja]: bro

ста i nie widzę wyjścia, # à ..

Załuję często więzienia, vos człek wiał, jakieś gocne duchowe ogiń

gie, 1 uwsezystko inne było " naplewać", a teraz. koło.mrg

Gdy oni są nie myśle, jestem spokojng, prawie jesieu taką

тык. W nocy naweł spokojnie sypiać.

Boże, Boże, co robić?

Tak dziesięć dni temu pisalam, Skończyła sis prawiezupùìuit

roztorka ze sobą, vigăko wi tylko w której man .

= "" Étyle drogich éhril, cigéko i strsesno mi myśleć, żeporębie” moż

 

* >. fà Ny mpi najbliżsi i nagimisoch z Okropnie mi n

sia i ch-0A;c; konieczność{:ycimrq, Le życie ich m

iść znowuż razem A)a dobra Polski i Narodu Polskiego. à

Za wszelką cenę staramy sie nie iść » rosyjstini bolszerikami
< . 3 ^^

chcemy, aby u siebie w Polsce, my Polacy le” sami una ї

Wiemy, ie życie nssze zawsze jest патайопо więcej nii w

indzicj ponieważ będą nspewno zamschy, dlatego tosш

    када“; enie ludzi nar nie znających o zdrad" dia, obrony życia sa beza

№ one . {Чень—‚Мо pie graja-tu "adua ou. u nas иры} zac“?

‘Ä‘zvunxżyje niż ich «nv- nta-7.3. “Jian sata .-:;de rh ти,.
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Jeżeli zginiemy, to jednakże z wiarą, źe przejścia nesze, prace pray 4"

pieszyły nareszcie pokój na ziemi, który w żaden sposób różne Ligi Na-

rodów nie potrefis utrvwali6.

Ze $dea ta przejdzie ukazuje jieszczęśliwa Rosja blókowana i wojująca

na Wszystkie strony, a umiejąca jednocześnie u siebie polepszyć byt

waiystkim.

Każdy z nas przeszadł straszną rewolucję w duszy, teraz juś idzie pe

pewnie, śmiażo, mając oparcie o wielkie masy naszych żołnierzy, & take

że w swcim dobranym gronie.

Nie będę opisywać wpadnięcia do niewoli bolszewickiej i przejść aż

do wypuszczenia z więzienia, Były to chwile ciężkie, ale Ghwała Bogu,

przeszły,

Wierzcie mi, że nigdy niczem nieprawem % nieuozciwem nie zabrudze sie-

bie, Sądzę, że znacie mię pod tym względem,

poa własnym nazwiskiem pracować nie będę, gdyś nie chce Nam przy-

gzyniac przykrości,

Go prawda ludzkość o mej "zdradzie" będzie wiedzieć,

Jeżeli zginę i nie zobaczę się do tego czasu z Wami wiedźcie, 4c do

ostatniej chwili pracowałam z myślą o Was i o Polsce,

/_/ •717 ca 2

o ? spo Di је : th #
î/z’nfi b7,M (C гц afin/'] Seed. Mn I few «t logo , £. fi…?” ta ¢ dol

does APM AT „4. в. аб Ю.. MÓJ/"JC Rota eh fre ‚?!/„"? 1 Za@gite -
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